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Piątek D ezyderego b. m . 
Sobota G audentego p. 
N iedziela Star. Zapust.

weksped. miesięcznie 1,50 zł z od­
noszeniem przez pocztę 20 grPrzedpłata __  i ____  _____

więcej. W wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzy­
maniu przedsiębiorstwa, złożeniu pracy, przerwaniu ko­
munikacji, otrzymujący nie ma prawa żądać pozatermi- 
nowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona­
mentu. Za dział ogłoszeń, redakcja nie odpowiada.

• Za ogłotz. pobiera aię od wiersza 
wgiOSZenia • mm, (7 Jam.) 10 gr, za reklamy na 

str. 34am. w wiadomościach potocznych 30 gr na pierw­
szej «tr. 50 gr. Rabatu udziela się przy częstem ogła» 
szaniu. „Głos Wąbrzeski** wychodzi trzy razy tygodn. 
i to w poniedziałek, środę i piętek. Skrzynka poczto­
wa 23. Redakcja i administracja ul. Mickiewicza 11 
Telefon 80. Konto czekowe P. K. O. Poznań 204,252

D ziś w schód słońca o godz. 7, zach 16.40
Jutro , „ .. 058 „ 16 51
D ziś „ księżyca „ 13,40 a, 2,01

Nr. 18 Wąbrzeźno, sobota 12 lutego 1927 r. Rok VII

Nowy najazd.
Związek Młodzieży Wiejskiej z Warszzwy 

wybiera się na Pomorze Co to za organizacja ? 

—* Awangarda lewicowego Związku Kółek 

Bolniczych. — W teorji apolityczność, w 

praktyce „Wyzwolenie” — Ekspozytura 

„Strzelca* na wsi.

Pewien odłam prasy doniósł o tern, że na Po­

m orzu rozpoczyna sw oją działalność Zw iązek  

M łodzieży W iejskiej z W arszaw y. W  zw iązku z 

tą zapow iedzią rozpoczęto agitację celem zw er­

bow ania członków i sym patyków dla now ej or­

ganizacji. Jeśli objaw y nie m ylą, to rozchodzi 

się tu o w yw ołanie podobnego hałasu jak przy  

w prow adzaniu „Strzelca” na Pom orze.

D latego przypatrzm y się nieco bliżej now e­

m u im portow i w arszaw skiem u. Jakiż jest począ­

tek, jakie dzieje Zw iązku M łodzieży W iejskiej?

Ruch w śród m łodzieży w ogóle w b. zab. ro­

syjskim rozpoczął się dopiero po roku 1905. Po ­

w staw ały w tedy organizacje m łodzieży, na ogół 

rzadkie, które jednak  w skutek niekorzystnych w a­

runków z braku sił odpow iednich nie rozwinęły  

szerszej działalności. D opiero po roku 19 iO roz­

począł się żyw szy ruch w śród m łodzieży, a głó­

w nym  jego organizatorem był A dam Chętnik o- 

becny poseł do sejm u. Zaczyna on w ydaw ać od  

roku 1912 pism o dla m łodzieży w iejskiej, które 

z czasem staje się organem K ół M łodzieży  

W iejskiej, zorganizowanych przy Centralnem To ­

w arzystw ie Rolniczem (C . T. R.).

Po w ojnie św iatow ej następuje w C. T. R, 

rozłam. Czynniki radykalne stw orzyw szy Cen ­

tralny Zw iązek K ółek Rolniczych (C . Z. K . R.) 

opanowały rów nież redakcję „D rużyny** zm ienia­

jąc przytem tytuł tego pism a na „N asza D ruży ­

na” a później na rSiew” . D o C. Z. K . R. przy­

łączył się szereg kółek rolniczych należących do­

tychczas do C. T. R. a także pew na liczba K ół 

M łodzieży W iejskiej z których utw orzył się póź­

niej Centralny Zw iązek M łodzieży W iejskiej w  

W arszawie. K oła, które pozostały przy C. T. R. 

przekształciły się z czasem w Stow arzyszenia  

M łodzieży Polskiej.

Zw iązek M łodzieży W iejskiej (ZM W ) z cza­

sem coraz w ięcej akcentuje sw oją sam odzielność  

w zględem  C. Z. K . R., jednakże jako odrębna or­

ganizacja nie prze  staje utrzym yw ać ścisłej łącz­

ności z centralą K ółek Rolniczych w  W arszaw ie, 

tak że poszczególne K oła m łodzieży stają się 

przez to organizacjam i które dostarczają człon­

ków lew icowym K ółkom Rolniczym .

ZM W  głosi, że jest organizacją apolityczną, 

w yłącznie  ośw iatow ą  i kulturalną, m ającą  na  celu  po­

dniesienie poziom u  um ysłowego w si polskiej. Tym ­

czasem w zarządzie głów nym tej organizacji zasia 

dają osoby o przekonaniach politycznych zupeł­

nie w yraźnych, m ianow icie lew icow ych Jednym  

z głów nych działaczy był i jest poseł Langer a  

jednym z m ów ców na zjazdach w icemarszałek  

sejmu Poniatow ski, obaj posłow ie „W yzw olenia” .

Rzecz prosta, że w tych w arunkach o „apo­

lityczności** Z. M . W . m ow y być  naw et nie m oże, 

gdyż  w ym ienieni posłow ie jako  protektorzy Zw iąz- 

ku nie dlatego się nim zajm ują, żeby nie m ieć z 

tego żadnej korzyści. Pozatem istnieje ścisła  

łączność m iędzy ZM W  a lew icow ym Związkiem  

N auczycieli „O gnisko** i Tow arzystw em „U niw er­

sytetu Robotniczego** (TUR), którego hasłem  jest 

szerzenie ośw iaty o zabarw ieniu w yraźnie poli- 

tycznem , —  socjalistycznem .

N ajsilniej jednak ZM W jest zw iązany ze  

„Strzelcem **. D o w ypadków m ajowych ubiegłe­

go roku prow adził „dtrzelec** w ogóle w szelką  

pracę nad w ychow aniem fizycznem i przysposo ­

bieniem  w ojskowem w K ołach M łodzieży W iej­

skiej. O becnie w idocznie fundusze Zw iązku są 

tak znaczne, że pracę tę prow adzi się w e w ła­

snym zakresie. N adal jednak istnieje ścisłe po ­

krew ieństw o pracy ZM W  i „Strzelca**.

Sądzim y, że tych kilka inform acyj o now o  

propagow anej na Pom orzu organizacji w ystarczy,

Jeszcze jedna organizacja szpiegowska
Zadania orgaaizacji. — Instrukcje i dolary z Mińska. — W

Aresztowanie 5 wojskowych, 3 kolejarzy i 11

W ilno. W  d. 8 lutego dzięki energicznej akcji 

w ładz bezpieczeństw a zarówno w ojskow ych jak i 

cyw ilnych —  udało się zlikw idow ać jeszcze jedną 

organizację szpiegow ską, której zadaniem było ba­

danie,, sprawności naszych kolei, badanie służby  

łączności, dyzlokacji w ojsk i t. d. O rganizacja  m ia 

ła bezpośrednią łączność z M ińskiem , skąd szpie­

dzy otrzym yw ali instrukcje i pieniądze (dolary) i 

dokąd odsyłali uzyskany podstępnie m aterial infor­

m acyjny. Pom oc G . P. U . M ińskiego była w idać 

bardzo w ydatna gdyż w ykryta organizacja obej­

m ow ała bardzo szerokie kręgi, posiadając sw e od­

działy w arm ji i w kolejnictw ie.

Aresztowani posłowie komunistyczni

Pos. M iotła. Pos. H ołowacz.

Dwa pr cesy prasowe.

Skasanie redaktorów Słowa Pomors ki a go 

aa zniesławienie gen. Berbeckiego.

Toruń, Przed Sądem karnym w Toruniu  

odbyły się w e środę dw a procesy przeciwko red. 

Słow a Pom orskiego Borow skiem u —  o zniesła­

w ienie drukiem gen. Berbeckiego — oraz prze­

ciw ko red. W ojderow i o fałszyw e zarzuty, poczy­

nione rów nież gen. Berbeckiem u w artykule  

„Z przeszłości szabli gen. Berbeckiego.**

Pierw sza spraw a zakończyła się skazaniem  

red. Borow skiego na 3 tygodnie w ięzienia, ponie­

sienie kosztów rozpraw y oraz konfiskatę odno­

śnych n-rów „Słow a Pom orskiego** —  drugą zaś 

spraw ę odroczono z pow odu niestaw ienia się 

oskarżonego red. W ojdera, którego Sąd postano ­

w ił dostaw ić silą na rozpraw ę w sobotę.

W yrok ten w yw arł ogrom ne w rażenie w sfe­

rach dziennikarskich i partyjnych.

Za trzy miesiące — Wybory!

W arszaw a. Jak nam  donoszą —  rząd zam ie­

rza za 3 m iesiące przeprow adzić now e w ybory  

do rad m iejskich w e w szystkich w iększych m iej­

scow ościach Państw a. Jednakże jak się zda  je —  

będzie to dotyczyć jedynie b. zaboru austrjac- 

kiego i rosyjskiego — gdzie dotychczas rządzą  

w m iastach stare rady m iejskie, w ybrane przed  

rokiem 1919. G dyby w ciągu najbliższego kw ar­

tału sejm nie uchwalił now ej ordynacji w ybor­

aby społeczeństwo nasze należycie zorjentow ało 

się co do jej istotnej m oralnej i ideow ej w artośęi 

dla O jczyzny.

wojsku i na kolejach. — 
cywilów. —- Pod kluczem.

O prócz zadań szpiegow skich — - organizaćja 

m iała rów nież obow iązek zakładania partyj bojo­

w ych —  i band dyw ersyjnych. W ręce władz 

w ojskow ych w padl bardzo bogaty m ateriał dow o­

dow y na m ocy którego aresztow ano 16 osób —  

w tern 5 w ojskow ych i 3 kolejarzy — • w ykryto  

rów nież dość znaczne  zapasy  broni palnej i am unicji.

Bliższe szczegóły sprawy z pow odu toczące­
go się śledztw a narazie utrzym ywane są w ta­
jemnicy —  jednakże, dow iadujem y się, że aresz­

tow ania dokonywane są nadal —  z bardzo pomyśl* 
nym  rezultatem .

Już przed kilku dniam i 

podaliśmy  na  lam ach  naszege 

pism a fotografje  2  posłpw  bia­

łoruskich, aresztowanych za 

działalność w yw rotow ą, skie­
row aną  przeciw  państw owości 

polskiej. A resztowano  w ów ­

czas ogółem pięciu posłów  

białoruskich, którzy w poro ­

zum ieniu z Bolszew ją i za  so­

w ieckie pieniądze chcieli za 

w szelką cenę w yw ołać Pol­

sce rew olucję kom unistyczną. 

O statnio toczyły się w Sej­

m ie obrady, których w yni­

kiem była decyzja aby are­

sztow anych posłów  w ydać w  

ręce prokuratury celem  uka­

rania. Fotografja pow yższa  

przedstaw ia 2-ch posłów a- 

resztow anych — a m ian. 

M iotłę i H ołow acza.

czej dla samorządów — w ów czas rząd skasuje  

ustawę z r. 1923 przedłużającą kadencje rad  

m iejskich w ybranych przed r. 1919.

Tajemniczy trup w wagonie.

Szczakow a. W  Szczakow ej na stacji w jed­

nym z w agonów zauw ażono pasażera, siedzącego  

nieruchom o. Jak się okazało były to zw łoki za­
m ordow anego —  z dw om a ranam i w skroni i w 

okolicy serca. K im je.t tajem niczy nieboszczyk  

ani kim są jego m ordercy narazie  w ykryć się nie 

udałv. Przy zm arłym w tak tragiczny sposób —  

znaleziono rew olw er, srebrną papierośnicę i bilet 

z Częstochow y do, K rakow a. Pozatem  żadnych  pa­
pierów , m ogących naprow adzić na ślad jego po­
chodzenia! Energiczne śledztwo w toku.

Robotnicy angielscy, do marszałka

- Piłsudskiego.

Londyn. Szereg przyw ódców ruchu robotni’ 

czego w ystosował do m arszałka  Piłsudskiego m e- 
m orjał, dom agający się uw olnienia 6000  m ężczyzn  

i kobiet, znajdujących się w w ięzieniach w Pol­

sce. W ięźniow ie oskarżeni są, zdaniem sw oich  

przyjaciół angielskich, o popieranie ruchu dem o ­

kratycznego. Pozbaw ienie ich w olności jest nie­

zgodne z ideam i postępu i cyw ilizacji. M em orjał 

podkreśla i to, że w iększość uw ięzionych jest w 

w ieku poniżej lat 20-tu.
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O jc ie c  Ś w . P iu s  X I. z ło ż y ł  E p is k o p a to w i F ra n ­

c u s k ie m u  o s o b is tą o f ia rę w  s u m ie 1 m ii. f ra n k ó w  

n a  c e le b u d o w y s a n a to r iu m  d la c h o ry c h k s ię ż y  

f ra n c u s k ic h .

♦
W  In d ia c h A n g ie ls k ich  d o s z ło  z n ó w  d o  k rw a ­

w y c h i b u rz liw y c h m a n ife s ta C y j, s k ie ro w a n y c h  

p rz e c iw k o  p o lity c e rz ą d u  a n g ie ls k ie g o .

*
W e d łu g  o s ta tn ic h o b lic z e ń d łu g i p a ń s tw a P o l­

s k ie g o  w y n o s z ą 3 9 0  m ilio n ó w  z ło ty c h  —  c z y li ż e  

n a je d n e g o  o b y w a te la p rz y p a d a s u m a 1 2 0  z ło ty c h .

*
D . 8 . b m . w  c z a s ie lo tu n a d B y d g o s z c z ą —  

z a p a liła  s ię  b e n z y n a w  z b io rn ik u  a e ro p la n u , w  k tó ­

ry m  o d b y w a ł ć w ic z e n ia s ie rż a n t p ilo t J a b ło ń s k i. 

Z a n im n ie s z c z ę ś liw y z d ą ż y ł s ię z o r ie n to w a ć —  

a p a ra t ru n ą ł z e z n a c z n e j w y s o k o ś c i n a z ie m ię , 

g rz e b ią c  p o d  s w e m i s z c z ą tk a m i n ie sz c zę s n e g o p i­

lo ta , k tó re g o z w ło k i z w ę g lo n e  w y d o b y to  d o p ie ro  

p o  u g a s z e n iu  o g n ia . A p a ra t  z n is z c z o n y  c a łk o w ic ie .

*
K o ła rz ą d o w e  o trz y m a ły  w ia d o m o ś ć , ż e  ro k o ­

w a n ia , p o d ję te p rz e z  d e le g a c ję  p o ls k ą w  A m e ry c e  

w  s p ra w ie p o ż y c z k i d la P o ls k i —  s ą  n a  n a jle p s z e j  

d ro d z e . W  z w ią z k u  z tą w ie śc ią o d b y ła  s ię k o n ­

fe re n c ja u P . P re z y d e n ta M o ś c ic k ie g o . —

♦
W  B y d g o s z c z y  s k a z a n y z o s ta ł s ą d o w n ie n a  

4  m ie s ią c e w ię z ie n ia n ie ja k i J ó z e f B ro n k o w s k i,  

o s k a rż o n y  o  d z ia ła ln o ść k o m u n is ty c z n ą .

*
A re s z to w a n i w  z w ią z k u  z  o s ta tn ią  a fe rą  s z p ie ­

g o w s k ą w W iln ie w o js k o w i w  l ic z b ie p ię c iu o d ­

d a n i z o s ta n ą  p o d s ą d  d o ra ź n y .

*
N a p o g ra n ic z u  l i te w sk ie m  p rz y trz y m a n o  3 -c h  

ż o łn ie rz y  a rm ji l i te w sk ie j k tó rz y  tw ie rd z ą , ż e s łu ­

ż b a w o js k o w a b y ła d la n ic h je d n e m  p a s m e m  m ę ­

c z a rn i i d la te g o z b ie g li d o  P o ls k i.

*
W z n o w io n a z o s ta ła k o m u n ik a c ja lo tn ic z a p o ­

m ię d z y  L itw ą  a S o w ie ta m i.

Jubileusz Kółka Rolniczego w Radzynie.
60 locie istnienia. — Najstarsso Towarzystwo polskie. — Pierwsi założyciele. — Hist or ja 
rozwoju organizacji — Szpiegowanie członków. — Pijany żandarm — Upadek organizacji.

— Po wojnie. — Co może energja? — Życzenia redakcji.
Radzyń. (U ro c z y s to ś ć w  K ó łk u R o ln i-  

c z e m .) W  ty c h d n ia c h m ia s to R a d z y ń  o b c h o ­
d z ić b ę d z ie  u ro c z y s to ść s z e ś ć d z ie s ię c io le c ia  ta m t.  
K ó łk a R o ln ic z e g o , k tó re b e z s p rz e c z n ie  je s t n a j-  
s ta rs z e m  p o ls k ie m  S to w a rz y s z e n ie m  n a P o m o rz u .  
Z a ło ż o n e  w  r . 1 8 6 7 w  m ie s ią c u lu ty m  —  K ó łk o  
R a d z y ń sk ie ró ż n e o d tą d  p rz e c h o d z iło  k o le je . In i­
c ja to ra m i je g o  b y li —  n ie ż y ją c y ju ż o b y w a te le  
z ie m s c y  a  m ia n . ś . p . k s . p ro b o s z c z M o ra ń s k i z  
R y ń s k a , ś . p . L e o n R y b iń s k i z D e m b iń c a  ś . p . 
J ó z e f P a s z o tta  z P le m ię t ś . p . J a n J o rd a n  z  N o ­
w e g o  D w o ru i ś . p . W o jc ie c h N e lk o w s k i z G o -  
łę b ie w a . Z a ra z n a z e b ra n iu in a u g u ra c y jn e m  
p rz y s tą p iło  d o  K ó łk a  2 6  c z ło n k ó w , k tó rz y  je d n o ­
g ło ś n ie o b w o ła li p re z e se m  p . J ó z e fa P a s z o ttę z  
P le m ię t, p o k tó ry m o b ją ł to  s ta n o w is k o  p . J a n  
W o jn o w sk i z  G z ik . D z ię k i n a d z w y c z a jn e j e n e rg ji  
Z a rz ą d u  —  K ó łk o  z a c z ę ło s z y b k o w z ra s ta ć , ta k ,  
ż e o k re s te n  s łu s z n ie  m o ż e  b y ć u w a ż a n y  z a n a j­
s z c z ę ś liw sz y w  ż y c iu K ó łk a , d o  c z e g o  w  p o w a ­
ż n y m  s to p n iu  p rz y c z y n iła s ię je d n o lito ś ć p ra c y  i 
p ro g ra m u  n ie p rz e ry w a n e g o  z m ia n a m i n a  s ta n o ­
w isk u  p re z e s a , k tó re p o c ią g a ją  z a  s o b ą z a w s z e  
p e w ie n  ro z g a rd ja s z . W  d a n y m  ra z ie  o d  ro k u  1 8 8 8  
a ż d o  ro k u 1 9 0 5 p re z e s u ra s p o c z y w a ła w  rę k a c h  
je d n e g o  c z ło w ie k a  —  a m ia n . p . W o jn o w sk ie g o ,  
k tó ry  z e s w e j s tro n y  d o k ła d a ł w s z e lk ic h  s ta ra ń ,  
a b y  m o ż liw ie n a jw ię c e j p rz y c z y n ić  s ię  d o  ro z w o ­
ju K ó łk a . Z n a k o m itą p o m o c ą  d la z a rz ą d u b y ła  
w  ty m o k re s ie ró w n ie ż w s p ó łp ra c a k s . ra d c y  
W o jta s z e w s k ie g o , k tó ry o d  r . 1 8 9 0  b ra ł c z y n n y  
u d z ia ł w  d z ia ła ln o śc i K ó łk a .

O c z y w iś c ie  —  ro z w ó j ta k  w y b itn ie p o ls k ie j  
o rg a n iz a c ji —  n ie d a w a ł s p o k o ju n a s z y m  „ o p ie -  
k u n o m “ , —  z a b o rc o m , k tó rz y  z a w s z e lk ą c e n ę  
s ta ra li s ię  w y n a le ź ć ja k ib ą d ź p o w ó d a b y  m ó d z  
p rz e s z k o d z ić d a ls z e j d z ia ła ln o ś c i K ó łk a  R o ln ic z e ­
g o . W  p rz e św ia d c z e n iu , ż e n a z e b ra n ia c h c z ło n ­
k ó w  o d b y w a ją ja k ie ś a n ty p a ń s tw o w e n a ra d y  —  
w ła d z e z a b o rc z e o to c z y ły K ó łk o s p e c ja ln ą o p ie ­
k ą , n a s y ła ją c  s z p ie g ó w  i d e n u n c ja to ró w  —  i s ta ­
ra ją c s ię c h o ć w  te n  s p o s ó b u trz y m a ć  c a łą  a k c ję  
p o d  s w y m  n a d z o re m . N ie  z a w s z e to s ię je d n a k  
u d a w a ło —  g d y ż i c z ło n k o w ie Z a rz ą d u  n ie  b y li  
b ic i w  c ie m ię . P e w n e g o d n ia —  k o rz y s ta ją c z  
te g o , z e ta jn y c h  a g e n tó w  z a m ie n io n o f ig u rą o f i­
c ja ln ą  t . z n . ż a n d a rm e m  —  g ro n o o b y w a te li z a ­
p ro s iło s w e g o u m u n d u ro w a n e g o „ n a d z o rc ę " d o  
b u fe tu , g d z ie b ie d a k  w  re z u lta c ie u rż n ą ł s ię ja k  
n ie b o s k ie s tw o rz e n ie . O c z y w iś c ie o p rz y to m n ia ­
w s z y —  n ie s z c z ę s n e ż a n d a rm is k o z ro z u m ia ło ,  
c z e m  fa k t p o d o b n y  g ro z i —  to  te ż s ta ra ł s ię z a  
w s z e lk ą c e n ę  n ie d o p u ś c ić d o  te g o , a b y  w ie ś ć o  
te j .u c z c ie " d o s z ła d o u s z u  w ła d z w y ż s z y c h . —  
O d tą d  k w e s tja  „ n a d z o ru " z o s ta ła z a ła tw io n a p o ­

W e F ra n c ji w  o s ta tn ic h  d n ia c h d o s z ło  d o  p o ­

w a ż n y c h  z a m ie sz e k ro ja lis ty c z n y c h . S tu d e n c i —  

m o n a rc h iśc i w  l ic z b ie o k o ło  s tu  —  w d a r li s ię s iłą  

d o  S o rb o n y  (u n iw e rs y te t p a ry s k i) ż ą d a ją c  u s u n ię  

c ia c u d z o z ie m c ó w . W  w y n ik u z a jś ć k ilk u n a s tu  

m o n a rc h is tó w  i d e m o k ra tó w  w S -n t E tie n n e i w  

P a ry ż u o d n io s ło c ię żk ie ra n y .

*
P o w s ta n ie w  P o r tu g a lii ro z sz e rz a  s ię z  k a ż d ą  

g o d z in ą , o b e jm u ją c c a ły  k ra j. R z ą d  o b e c n y  o g ło ­

s ił s ta n  o b lę ż e n ia n a w s z y s tk ie m ia s ta i w s ie .

W e w s i R o k m ie s z c z y z n a  p o w . W iln o  p o d c z a s  
w e se la  u le g ło  z a tru c iu  w ó d k ą  d e n a tu ro w a n ą  p rz e ­
s z ło  3 0  o s ó b , z k tó ry c h 1 3 z m a r ło  z a ś 1 2  w a lc z y  

z e ś m ie rc ią .

*
N a s ta c ji w  S a rn a c h  n a W ° ły n iu  s k ra d z io n o  

z k a s y  7 7 ,0 0 0  z ło ty c h g o tó w k i p a ń s tw o w e j. K ra ­
d z ie ż y  te j d o p u ś c ił s ię k a s je r S tro jn o w s k i, k tó ry  
z b ie g ł w  n ie w ia d o m y m  k ie ru n k u .

*
W  k a s ie k o le jo w e j w  L u b lin ie s tw ie rd z o n o  

b ra k 1 5 0 ,0 0 0 z ł g o tó w k i p a ń s tw o w e j. R ó w n o  
c z e ś n ie  w  ta je m n ic z y  s p o s ó b  z n ik n ą ł k a s je r ta m ­
te js z y T y m iń sk i, k tó ry  w y je c h a ł n a  je d n o d n io w y  
u r lo p i n ie w ró c ił. P rz e p ro w a d z o n e ś le d z tw o  
w y k a ż e c z y  m a s ię tu d o  c z y n ie n ia z z a m a c h e m  
n a  k a s je ra c z y te ż z d e fra u d a c ją .

D o P a ry ż a  p rz y b y ła d e le g a c ja  h is z p a ń sk a  c e ­
le m  p o d ję c ia  ro k o w a ń  z  F ra n c ją  w  s p ra w ie  T a n g e ru .

W o js k a l ib e ra łó w  w  N ik a ra g u a p o d d a ły  s ię  
k o n s e rw a ty s to m  —  p o d łu ż s z e j w a lc e , w  k tó re j 
p a d ło 7 8 z a b ity c h  i 2 2 4  ra n n y c h .

*
S e jm  ło te w s k i u c h w a lił w p ro w a d z e n ie  n a  c a ­

łe j Ł o tw ie  s ą d ó w  p o lo w y c h  d la o s ó b c y w iln y c h

*
W  M o h y le w ie (R o s ja ) n a  p rz e d m ie ś c iu  s p a d ł  

o lb rz y m i, ro z p a lo n y m e te o r n ie c ą c  p rz e ra ż e n ie  
w ś ró d p rz e c h o d n ió w  i m ie sz k a ń c ó w . M e te o re m  
z a o p ie k o w a ły  s ię  w ła d z e n a u k o w e .

m y ś ln ie  —  a re p re z e n ta n t w ła d z y z a m ia s t s ie ­
d z ie ć w  s a li i p rz y s łu c h iw a ć s ię o b ra d o m  m u s ia l 
trz y m a ć k o n ie o b y w a te lo m  lu b b ie g a ć z a  p o s y ł­
k a m i. B y ło to  w  o k re s ie n a jw ię k s z e g o ro z w o ju  
K ó łk a R a d z y ń sk ie g o  k tó ry  w y p a d ł a k u ra t n a  z a ­
k o ń c z e n ie s ta re g o 1 9 -g o  w ie k u —  i n a  p o w ita n ie  
w ie k u  2 0 -g o .

J e d n a k  n ie z a w s z e p ra c a w rz a ła —  i n ie  
z a w sz e m o ż n a b y ło  p ra c o w a ć S z c z e g ó ln ie j o k re s  
w o jn y 1 8 7 0 — 7 1 ro k u d a ł s ię w e  z n a k i c z ło n k o m  
K ó łk a —  a  n a s tę p n ie w o jn a ś w ia to w a  w s trz y m a ­
ła z u p e łn ie w s z e lk ą d z ia ła ln o ś ć o rg a n iz a c y jn ą .

D o p ie ro p o ro k u 1 9 2 0 w s z c z ę to n a n o w o  
p ra c ę , k tó ra o d tą d  w  s z y b k ie m te m p ie p o s u w a  
s ię n a p rz ó d , k u  w ie lk ie m u  z a d o w o le n iu  c z ło n k ó w  
L ic z b a c z ło n k ó w  p o d  n o w y m  z a rz ą d e m w z ro s ła  
z n a c z n ie ta k , ż e d z is ie js z y  s ta n o s o b o w y  K ó łk a  
w y ra ż a s ię c y frą 6 2 c z ło n k ó w k tó rz y d o k ła d a ją  
w s z e lk ic h  s ił , a b y  ty lk o m o ż liw ie n a jw ię c e j k o ­
rz y śc i w y c ią g n ą ć z e s w e g o  s to w a rz y s z e n ia  i p rz y ­
c z y n ić  s ię d o je g o ro z w o ju . D z ię k i w y tę ż o n e j  
p ra c y  o b e c n e g o  p re z e s a p . K a z . R o z w a d o w s k ie­
g o  z C z e c z e w a  —  a k c ja  ro z w ija  s ię  n a d z w y c z a j  p o ­
m y ś ln ie , ta k ,ż e K ó łk o  R o ln ic z e m o ż e b y ć  u w a ż a ­
n e s łu s z n ie  z a  n a jle p ie j p ro s p e ru ją c e  z e  w s z y s tk ic h  
te g o  ro d z a ju  s to w a rz y s z e ń  w  p o w ie c ie . C o  p e w ie n  
c z a s o d b y w a ją  s ię w y k ła d y , p o g a w ę d k i n a u k o w e  
z w y ś w ie tla n ie m  p rz e z ro c z y , u rz ą d z a  s ię  w y c ie c z ­
k i c e le m  z a p o z n a n ia c z ło n k ó w  z  n a jb a rd z ie j w z o ­
ro w ą  g o s p o d a rk ą ro ln ą  —  je d n e m  s ło w e m  p ra c a  
w re , a ż m iło  p a trz e ć .

W  o s ta tn ic h c z a s a c h d z ię k i s ta ra n io m  Z a ­
rz ą d u  z a ło ż o n e  z o s ta ło K ó łk o f i l ja ln e z ty m  s a ­
m y m  p ro g ra m e m  w  O k o n in ie , g d z ie a k c ja ta z  
k o n ie c z n o ś c i p rz y b ra ła c h a ra k te r w ię c e j p o lity c z ­
n y  c h o d z i b o w ie m  o  w a lk ę  z  w p ły w e m  „ S trz e lc a "  
k tó ry  w  o k o lic a c h O k o n in a z a c z ą ł ro z s ta w ia ć  
s w e s id ła .

N a s z c z ę ś c ie  d o ś ć s z y b k o z o r je n to w a n o  s ię  
w  te j n ie c ie k a w e j ro b o c ie i d z iś w p ły w  „ S trz e l­
c a " z m a la ł ju ż p ra w ie d o  m in im u m .

I o to z b liż a s ię d z ie ń , w  k tó ry m  K ó łk o  R o l­
n ic z e  k o ń c z y  ro k  s z e ś ć d z ie s ią ty s w e g o is tn ie n ia  
s w e j p ra c y ... i m ę k i i o f ia r ! T y le la t p rz e ż y ty c h  
w ś ró d  n a jw ię k sz e g o u c is k u , n a jg o rs z e g o ty ra ń -  
s tw a z a b o rc ó w n ie m o g ło p o z o s ta ć b e z w p ły ­
w u n a o rg a n iz a c ję —  a w p ły w  te n w y ra ż a s ię  
d z iś je j s iła u p a r tą  i n ie ż m o ż o n ą , k tó ra  p rz e ­
trw a w sz y w s z y s tk o n a jg o rsz e  —  o s ta ła s ię try ­
u m fu ją c a , w ie lk a —  n ie śm ie r te ln a !

K to b o w ie m p rz e trw a ł o k re s ta k ie j m ę k i i 
ta k ic h  s z y k a n , ja k  ta n ie lic z n a  o rg a n iz a c ja  p a trjo -  
ty c z n a —  te n  ju ż n ie w s trz y m a s ię a n i u p a d n ie  
w  p o c h o d z ie  w  ja s n ą p rz y s z ło ś ć ! W ie lk a trą d y  
c ja i w s p o m n ie n ia  d a w n e j, p rz e ż y te j m ę c z a rn i —  

I b ę d z ie  p rz y k ła d e m d la d z is ie js z y c h c z ło n k ó w  
K ó łk a i n ie p o z w o li im  z a w a h a ć s ię p rz e d  ż a ­
d n ą  o f ia rą n a  rz e c z te j ta k  p ię k n e j p a tr jo ty c z n e j  
i z a s łu ż o n e j o rg a n iz a c ji , k tó ra d z ia ła ln o ś c ią  s w ą  
ta k  c h lu b n ie  z a p is a ła  s ię  n a  k a r ta c h  h is to r ji  p o w ia tu  

D z iś g d y  ju ż ta k  b liz k im  je s t d z ie ń ju b ile u ­
s z u z a s y ła m y  S z a n o w n e m u  Z a rz ą d o w i ja k o  te ż i 
W s z y stk im  C z ło n k o m  K ó łk a R o ln ic z e g o  w  R a ­
d z y n ie n a s z e  n a js e rd e c z n ie js z e ż y c z e n ia . O b y  z a  
n o w e  p ó ł w ie k u B ó g  m iło s ie rn y d o z w o lił W a m  
d o ż y ć s tu le tn ie g o  ju b ile u sz u W a s z e j O rg a n iz a c ji 
i d o c z e k a ć s ię o w o c ó w p ra c y , ja k ą p o ś w ię c a c ie  
d la d o b ra  p u b lic z n e g o .

P a m ię ta jc ie ż e z g o d a i p ra c a je s t p ie rw s z y m  
w a ru n k ie m  ż y c ia o rg a n iz a c y jn e g o ! .. B ą d ź c ie w ię c  
z g o d n i i n ie u s ta w a jc ie  w  p ra c y  —  a  B ó g  p o z w o ­
l i W a m  d o ż y ć te j p o c ie c h y , ż e s ła w a  Im io n W a ­
s z y c h  ro z e jd z ie s ię p o c a łe j P o ls c e , ja k  d z iś s ła ­
w a W a s z y c h p o p rz e d n ik ó w .

1 n ie d o p u ś ć c ie n ig d y ,  a b y  w ró g  m ia ł s ię c ie ­
s z y ć  u p a d k ie m ty lo le tn ie j a k c ji! W y trw a jc ie  a 
tra d y c ja p rz e sz ło ś c i n ie c h a j b ę d z ie W a m  g w ia ­
z d ą  p rz e w o d n ią . R e d a k c ja .

i £k £ iPir E&Ji

s ł ó d ź twoje życie!

W y tw a rz a m y k a rm e lk i, m ie sz a ją c  ro z c z y n c u k ru  z  
s y ro p e m  z m ą c z k i k a p ila rn e j. M ie s z a n k ę  tę  w p ro w a ­
d z a m y  d o  k o tła , g d z ie p rz y  p o m o c y  p ró ż n i p o w ie ­
trz n e j i w y s o k ie j te m p  ra tu ry u s u w a m y  z a w a r to ś ć  
w o d y . W  te n  s p s ó b  o trz y m u je m y  m a s ę  c u k ro w ą  o  c ie ­
p ło c ie 1 3 0 ° k tó rą c h ło d z im y n a s tę p n ie  d o  7 0 Ó . W y -  
k ła a a m y  ją p o te m  n a s p e ja ln y c h  c ie p ły c h  s to ła c h  
i u trz y m u je m y  w  s ta n ie p ły n n y m , d o p ó k i m a s z y n y  
m ą d rz e o b m y ś la n e  n ie  n a d a d z ą c u k ie rk o m  o d p o w ie ­
d n ic h  fo rm . C u k ie rk i n a s z e  z n a jd u ją z p o w o d u  s w e ­
g o  w s p a n ia łe g o s m a k u  i a p e ty c z n e g o  w y g lą d u  z b y t  

o ra z  s z e rs z y -
Dr. W. A. Henatsch — Unisław.

W ia d o m o ś c i p o to c z n e
Wąbrzeźno, d n ia 1 1 lu te g o 1 9 2 7 r .

— Akadem ja Papieska — ku czci Ojca 
Św. Piusa XI S ta ra n ie m  tu t. W ie le b n e g o  D u ­
c h o w ie ń s tw a , d z ia ła ją c e g o  w  p o ro z u m ie n iu  z za­
rz ą d a m i m ie js c o w y c h  S to w a rz y s z e ń  i o rg a n iz a c y j 
k a to lic k ic h  —  o d b ę d z ie  s ię w  s a li p . K a c z y ń sk ie ­
g o  w  n ie d z ie lę d . 1 3 b ro . n a ty c h m ia s t p o  n a b o ­
ż e ń s tw ie —  u ro c z y s ta Akademja Papieska ku 
u c z c z e n iu  p ię c io le c ia k o ro n a c ji J . Ś w ią to b liw o ś c i  
O jc a Ś w ię te g o  P iu sa  X I.

N a p ro g ra m  u ro c z y s to ś c i z ło ż ą s ię p o p is y  
c h ó ró w  im . ś w . C e c y lji i C z e la d z i R z e m ie ś ln ic z e j  
D z ie c ią tk a J e z u s d e k la m a c je o ra z ż y w y o b ra z .  
M a m y n a d z ie ję , ż e o b y w a te ls tw o n a s z e n ie o -  
m ie s z k a u c z c ić n a le ż y c ie W o d z a K o ś c io ła  k a to ­
l ic k ie g o , k tó ry ty le ra z y d a ł d o w o d y  s y m p a tji , 
ja k ą d a rz y n a s z u c iś n io n y i w y z y s k iw a n y p rz e z  
w s z y s tk ic h N a ró d . W s tę p n a  a k a d e m ję : d o b ro ­
w o ln e d a tk i o d 1 0 g ro s z y .

— Wieczorek towarzyski Pań Tow. św. 
Wincentego a Paulo. W  n ie d z ie lę d n ia 1 3 b m . 
o d b ę d z ie s ię w s a li h o te lu p o d B ia ły m  O rłe m  
w s p a n ia ły w ie c z ó r to w a rz y s k i, u rz ą d z o n y  s ta ra ­
n ie m  P a ń  M iło s ie rd z ia T o w . im . ś w . W in c e n te ­
g o  a P a u lo . N a p ro g ra m  w ie c z o ru  z ło ż ą s ię p o ­
p is y m u z y c z n e o ra z ta ń c e . P rz y g o to w a n o  c a ły  
s z e re g n a jp ię k n ie js z y c h u tw o ró w  k o n c e r to w y c h , 
k tó re n a p e w n o w y w o ła ją z a c h w y t p u b lic z n o ś c i  
te m b a rd 'ie j, ż e w y k o n a n ie ic h  p o w ie rz o n o  n a j­
z d o ln ie jsz y m  a r ty s to m  —  m u z y k o m , ja k ic h  ty l­
k o  p o s ia d a W ą b rz e ź n o .

Z a z n a c z y ć  m u s im y , ż e K o m ite t z a b a w y  w y ­
c h o d z ą c z z a ło ż e n ia , z e  w ie c z o re k  to w a rz y s k i n ie  
m o ż e b y ć m ie js c e m  w y k o n y w a n ia  n a jb a rd z ie j n ie ­
e s te ty c z n y c h ła m a ń c ó w —  p o s ta n o w ił z p ro g ra ­
m u u s u n ą ć w s z y s tk ie „ m o d n e " ta ń c e  —  p o z o s ta ­
w ia ją c je d y n ie s ta re , s o lid n e i p rz y z w o ite p o lk i,  
m a z u ry , w a lc e , o b e rk i i t . p . Z  p ra w d z iw ą  p rz y ­
je m n o ś c ią  w ita m y  te n p ie iw s z y c z y n  e n e rg ic z n y ,  
—  k tó ry  m o ż e c h o ć tro c h ę p rz y c z y n i s ię d o  z li­
k w id o w a n ia  w s z y s tk ic h  m a łp ic h ła m a ń c ó w , ja k ie -  
m i p o p is u je s ię d z is ie js z a m ło d z ie ż n a s a la c h  
b a lo w y c h .

P rz e z c a ły c z a s z a b a w y c z y n n y  b ę d z ie b u ­
fe t, z a o p a trz o n y b o g a to w e  w s z y s tk ie  z im n e z a ­
k ą s k i —  z k tó re g o c z y s ty  d o c h ó d  p rz e z n a c z o n y  
z o s ta je (w ra z z d o c h o d e m  z a  b ile ty  w e jśc ia ) —  
n a rz e c z n a jb ie d n ie js z y c h n a s z e g o m ia s ta , n a d  
k tó ry m i T o w a rz y s tw o P a ń M iło s ie rd z ia  ro z ta c z a  
s w ą o p ie k ę . M a m y n a d z ie ję , ż e o b y w a te ls tw o  
n a s z e m a ją c  n a u w a d z e p ię k n y  c e l z a b a w y , ja k  
ró w n ie ż  i w s p a n ia ły je j p ro g ra m t łu m n ie  p o ­
s p ie s z y  z a d o k u m e n to w a ć s w o je w s p ó łc z u c ie  i l i­
to ś ć d la o p u s z c z o n y c h  p rz e z  lo s —  n ę d z a rz y .

— Podatek obrotowy 111 Z e  ź ró d e ł  o f ic ja l­
n y c h  d o n o s z ą n a m , ż e w s z e lk ie z e z n a n ia , d o ty ­
c z ą c e p o d a tk u  o b ro to w e g o  n a le ż y  s k ła d a ć  w e  w ła ­
ś c iw y m  U rz ę d z ie  S k a rb o w y m  n a jp ó ź n ie j d o  d n ia  
1 4 lu te g o b r .



W łaśc ic ie le f irm , k tó rzy  w  ty m  te rm in ie n ie  
z ło żą k o n ieczn y ch zeznań o o b ro c ie n a rażen i 
zo s tan ą n a p o w ażn e s tra ty m ate rja ln e , g d y ż ża ­
d n e p ó źn ie jsze zam e ld o w an ia an i rek lam ac je u -  

w zg lęd n ian e n ie b ęd ą .
K to w ięc n ie ćh ce n a raz ić s ię n a zb y tn ie  

k o sz ty —  ten n iech a j n ie zw lek a jąc sp ie szy  d o  
U rzęd u S k arb o w eg o , g d y ż o d k ład an ie teg o ro ­
d za ju sp raw  „n a  p ó źn ie j zaw sze fa ta ln ie s ię  

k o ń czy .
— Co może energj* I! N ied few n o tem u ro ­

zeszła s ię p o m ieśc ie p o g ło sk a , że jed n em u z  
cz ło n k ó w  K u ra to rju m  P o w ia t. K asy O szczęd n o śc i  
p . M . u d z ie lo n o p o ży czk i z te jże k asy w  w y so ­
k o śc i 8 0 0 0  z ło ty ch b ez zg o d y p . S ta ro s ty  i b ez  

fo rm a ln e j u ch w a ły .
O p in ja  p u b liczn a zu p e łn ie s łu szn ie zan iep o ­

k o jo n a zo s ta ła ty m  fak tem  —  a to te rn w ięce j, 
ż e je szcze  n ie p rzeb rzm ia ły ech a n ied aw n y ch  
k o m p lik acy j w  B an k u P o w ia to w y m . D o w o d em  
p o b u d zen ia o d n o śn y ch czy n n ik ó w d o n a leży te j 
czu jn o śc i b y ło u k azan ie s ię w P rzeg ląd z ie Z a ­
ch o d n im  a rty k u łu , w  k tó ry m  n iezn an y au to r p o ­
tęp ia jąc p o w y że j o p isan y fak t —  d o m ag a  s ię n a j-  
en e rg iczn ie jszeg o  ś led z tw a i p o ło żen ia tam y  teg o  

ro d za ju  sam o w o li.
N a sk u tk i n ie czek a liśm y d łu go  —  b o jak  

s ię d ow iad u jem y p an S ta ro sta d r. P rąd zy ń sk i 
d z ięk i k a teg o ry czn e j i en e rg iczn e j in te rw en c ji sp o ­
w o d o w a ł zw ró cen ie  w y p łaco n y ch n ie leg a ln ie  8  0 0 0  
z ł z p o w ro tem d o K asy O szczędn o śc i.

Z a tak en e rg iczn e w y stąp ien ie , k tó re u ch ro ­
n iło p o w iat p rzed ew en tu a ln em i p rzy k rem i n a ­
s tęp stw am i —  n a leży s ię p  S ta ro śc ie  w d z ięczn o ść  
ze s tro n y  w szy stk ich o b y w a te li, to te ż m o że O n  
b y ć p ew n y , że ca łe , u czc iw ie m y ślące  sp o łeczeń ­
s tw o s tan ie za N im jak jed en m ąż —  zaw sze , 
g d y b ęd z ie s ię ro zch o d z ić o d o b ro p o w ia tu .

— W dalszym ciągu złożyli ofiary na 
rzecz Kuchni Ludowej p p .: P flu g , B arto szew i-  
ce 1 c tr . ję czm ien ia , p . K o śc iń sk i, M y śliw iec 2  c tr . 
m arch w i, p . M ieczk o w sk i, N ied źw ied ź 7 w o rk ó w  
k ap u s ty , k s . p ró b . Z ak ry ś , W ąb rzeźn o 1 c tr . g ro ­
ch u , k s . p ró b . B rzeziń sk i, O rzech o w o 2 0 f . s ło ­
n in y i 2 5 fu n tó w o w o cu su szo n eg o , p . G ab e l, 
S o sn ó w k a 7 0 f . g ro ch u .  S ch w arz

b u rm is trz
— Strzelanie konkursowe Tow. Powst. i 

Wojaków. W n ied z ie lę , d . 1 3 b m . w  s trze ln icy  
h o te lu P o lo n ja (d aw n . V ik to rja ) o d b ęd z ie s ię  
s trze lan ie k o n k u rso w e o g o d n o ść ry ce rzy . N ie ­
za leżn ie o d teg o p rzy g o to w an o d la zw y cięzcó w  
ca ły sze reg  p rem ij. Początek strzelania o gedz 
1 ej popoł k o n iec c 7 -e j w iecz . W  czas ie s trze ­
lan ia p rzy g ryw ać b ędz ie o rk ies tra —  a zeb ran i 
g o ic ie b ęd ą m o g li ca łk o w ic ie o d d ać s ię zab aw ie  
P o ro zeg ran iu k o n k u rsu o d b ęd z ie s ię w sp ó ln y  
w ieczo rek to w arzy sk i, w  czas ie k tó reg o n as tąp ią  
n o m in ac je zw y c ięzcó w n a ry cerzy  i ro zd aw an ie  
n ag ró d  p rem jo w y ch .

Z ab aw a zo s ta ła d o sk o n ale zo rg an izo w an a to  
te ż m am y  n ad z ie ję , że żąd n a ro z ry w k i p u b licz ­
n o ść n ie p o m in ie tak d o sk o n a łe j sp o so b n o śc i d o  
u ro zm a icen ia so b ie sza rzy zn y co d z ien n eg o ży c ia .

— Zabawa Chrzęść Stow. Nauczycielstwa 
Szkół Powszechnych. W so b o tę , d n ia 5 lu teg o  
w sa lach h o te lu p o d B ia ły m O rłem o d b y ła s ię  
w ie lk a zab aw a w śc iśle d o b ran em  k ó łk u , u rzą ­
d zo n a s ta ran iem  m ie jsco w eg o  K o ła  C h rzęść . S to w . 
N au czy c ie ls tw a S zk ó ł P o w szech n y ch . W stęp n a  
sa lę d o zw o lo n y b y ł ty lk o za o k azan iem  sp ec ja l­
n eg o  zap ro szen ia  —  d z ięk i czem u K o m ite t Z a ­
b aw y  zy sk a ł p ew no ść , że żad n a  o so b is to ść  n iep o ­
w o łan a d o to w arzy stw a s ię n ie w k rad n ie —  e rg o  
—  o b e jd z ie s ię b ez w szelk ich n iep rzy jem n y ch  
ek scesó w . S y stem ten — rad z ilib y śm y zas to ­
so w ać n a w szy stk ich zab aw ach , n a k tó ry ch  
n ie s te ty —  n ie raz zach o d zą n iem iłe k o m p lik ac je  
—  li ty lk o d la teg o , że w stęp n a sa lę d o zw o lo n y  
je s t n aw e t d la n a jb a rd z ie j p o d e jrzan y ch f ig u r. 
O czy w iśc ie  —  n ie m ó w im y  tu  o t. zw . zab aw ach  
p u b liczn y ch —  n a k tó ry ch  z k o n ieczn o ści trzeb a  
s ię p o g o d z ić z n a jb a rd z ie j n aw e t m ieszan em  to ­
w arzy s tw em  —  a le  o d  teg o  są  w łaśn ie „p u b liczn e ”  
zab aw y , —

Z ab aw a so b o tn ia ro zp o częła s ię k o n ce rtem , 
n a  k tó ry  z ło ży ły  s ię cz tery  p ie śn i,  w y k o n an e  p rzez  
ch ó r m ęsk i —  a m ian .: 1 . „S traż n ad W isłą* * —  
2 . „Jaś “ — 3 , „C y g an k a* —  i 4 . „B u m g rad ."  
P ró cz teg o tr io  sm y czk o w e w y k o n a ło d w ie sz tu ­
k i: „Z w ą tp ien ie* * i „T em p o d i M en u e to * * —  R ó ­
w n ież d w ie sz tu k i w y k o n an e  zo s ta ły  so lo n a w io ­
lo n cze li.

Jak o część I l-g a p ro g rsm u —  o d eg ran a zo ­
s ta ła jed n o ak to w a k ro to ch w ila p . t „W ese li m ał­
żo n k o w ie* 4 , k tó ra w zb u d z i p raw d z iw y  zach w y t p u ­
b liczn o śc i —  a n ag ro d ą d la am ato ró w  b y ły rzę ­
s is te o k la sk i, k tó ry ch zeb ran i n ie ża ło w ali, p o d ­
k reś la jąc w  ten sp o só b sw e u zn an ie d la św ie tn e j 
g ry scen iczn e j. W  ten sp o só b  zak o ń czo n o część  
es trad o w ą p ro g ram u . P o  u p rzą tn ięc iu sa li —  za -  
b rzm ia ły to n y m u zy k i —  a  m ło d zież o ch o czo p u ­
śc iła s ię w tan y n ie ża łu jąc n ó g an i p o d ło g i. 
D o p ó źn e j n o cy trw ała w eso ła zab aw a —  a  g d y  
w reszcie o sta tn i to n m u zy k i u c ich ł i o p u sto sza ła  
sa la —  g o śc ie , u d a jąc s ię d o  d o m u z p raw d z i­
w ą p rzy jem n o śc ią s tw ie rd z ić m u sie li, że zab aw a  
u d a ła s ię d o b rze .

— Akadem  ja w Stow. Katol. Młodzieży 
Męskiej. Jak s ię d o w iad u jem y  tu t. S to w . K ato l. 
M ło d z . M ęsk ie j u rząd za w p ią tek d , 1 8 . b m . u -  
ro czy stą ak ad em ję —  k tó re j zad an iem  b ęd z ie  p ro ­
p ag an d a „T y g o d n ia T rzeźw o śc i* * . B liż sze szcze ­
g ó ły w  te j sp raw ie  p o d am y w  n as tęp n y m  n u m erze .

— Baczność poborowi rocznika 1906. Po­
d an ia o o d ro czen ie z s łu żb y  w o jsk o w e j w  w o jsk u  
s ta łem  n a leży w n o sić d o S ta ro s tw a o d 1 5 lu teg o . 
W n io sk i p o 1 k w ie tn ia w n iesio n e n ie b ęd ą m o ­
g ły b y ć u w zg lęd n io n e .

R o d z ice p o b o ro w y ch  o raz m ajstro w ie k tó rzy  
u trzy m u ją u czn i, k tó rzy n iech c ie lib y p rze ry w ać  
n au k i d an eg o p o b o ro w eg o , p o w in n i p o w y ższe  
szczeg ó ln ie w ziąć p o d u w ag ę.

— Książki. (P o p isy  c iężk o -a tle tó w ). W n ie ­
d z ie lę , d . 1 3 b m . o d b ęd ą s ię w sa li p . Z ad ań -  
sk ieg o  w  K siążk ach  g o śc in n e w y stęp y sek c ji c ięź - 
k o a tle ty czn e j S to w arzy szen ia M ło d z ieży P o lsk ie j 
jak ie m ie liśm y  o k az ję p o d z iw iać w  W ąb rzeźn ie

N a p ro g ram  z ło żą s ię w alk i b o k se rsk ie , p i 
ram id y  o raz p o p isy w ąb rzesk ieg o „k ró la że laza* *  
—  jak n ap rzy k ład ro zb ijan ie k am ien ia n a p ie r­
s iach , g ięc ie sz tab że lazn y ch w  ręk ach itp . G o ­
rąco za lecam y k ażd em u , ab y n ie ża łu jąc ty ch  
p a ru  g ro szy n a b ile t —  p o sp ie szy ł zo b aczy ć d o  
jak ich rezu lta tó w d o jść m o że m ło d z ież , o ży ­
w io n a d u ch em  sp o rtu . S z tu k i, jak iem i p o p isu je  
s ię „k ró l że laza* * zd u m iew a ły n as n ie raz , g d y  
w y k o n y w a ł je jak iś R o zk w aś czy P ią tk o w sk i.  
O b ecn ie m am y sp o so b n o ść  u jrzen ia , jak to  sam o  
b ęd z ie w y k o n y w a ł 1 8 le tn i m ło d z ien iec ... C zy ż  
to n ie zn aczn ie c iek aw sze?

— Wronie. (B ażan ty .) Jak s ię d o w iad u je ­
m y Z arząd L eśn ic tw a W ro n ie  sp ro w ad z ił w  ty ch  
d n iach 5 0 sz tu k b ażan tó w  —  ab y zas ilić w y m ie ­
ra jące s tad a ty ch p tak ó w , k tó ry m i p rzed w o j 
n ą tak s ię szczy c iły n asze la sy p o m o rsk ie . 
N ies te ty —  w czas ie w o jn y —  n ie b y ło czasu  
an i o ch o ty za jm o w ać s ię p tac tw em  le śn em  —  
to te ż b aźan te rje p u sto szo n e  n iem iło s ie rn ie , p rzez  
d rap ieżcó w  i k łu so w n ik ó w zn a laz ły  s ię p o d k o ­
n iec w o p łak an y m s tan ie , tak , że w y ło n iła s ię  
k o n ieczn o ść sz tu czn eg o zas ilen ia ich n o w em i 
„zas tęp am i* * ty ch p ięk n y ch p tak ó w .

M am y n ad z ie ję , że rac jon a ln a h o d o w la d o ­
p ro w ad z i w reszc ie d o teg o że o k o lice n asze  
z p o w ro tem  zap e łn ią s ię te rn  w sp an ia łem  ro d za ­
jem  p tac tw a , k tó ry s tan o w i tak  p ięk n ą  p o d  k a ­
żd y m  w zg lęd em  o zd o b ę b o ró w  i o g ro d ó w .

— Lipnica („P o lity k a i M iło ść* * ). P o raz  
o sta tn i p rzy p o m in am y , że w  n a jb liż szą n ied zie lę  
d . 1 3 . b m . s ta ran iem  K ó łk a R o ln iczeg o o d b ęd z ie  
s ię w  L ip n icy  w ielk a zab aw a tan eczn a , p o łączo ­
n a z p rzed s taw ien iem  am ato rsk iem . —  O d eg ran a  
zo s tan ie s ły n n a ju ż w  ca łe j P o lsce k ro to ch w ila  
cz te ro ak to w a  p . t. „P o lity k a i M iło ść* , k tó re j je sz ­
cze , n ie s te ty —  n ig d z ie d o ty ch czas n a P o m o rzu  
n ie g ran o —  za w y jątk iem  te a tró w  w  T o ru n iu  i 
G ru d ziąd zu . S ąd z im y jed n ak , że p rzy k ład L ip ­
n icy p o d z ia ła ró w n ież n a in n e m iejsco w o ści —  
i że n ied łu g o  b ęd z iem y m o g li p o d z iw iać „P o lity ­
k ę i M iło ść* * w  w y k o n an iu zesp o łó w  am a to rsk ich  
in n y ch m ias t i w si —  tem b ard z ie j, że sz tu k a ta  
rzeczy w iśc ie zasłu g u je n a to , ab y  ją w szy scy  p o ­
zn a li.

O p ró cz p rzed s taw ien ia —  k o m ite t zab aw o w y  
w  L ip n icy p rzy g o to w a ł ró w n ież d la g o śc i ca ły  
sze reg in n y ch n ie sp o d z ian ek , tak , że m o żem y  s ię  
sp o d ziew ać , iź w szy scy  b ęd ą zad o w o len i —  tem ­
b a rd z ie j, że p o zap ad n ięc iu k u rty n y ro zp o czn ą  
s ię tań ce , k tó re trw ą£ m ają aż d o ran a .

— Mlewo, pow. Wąbrseźno. (B o h a tersk i  
c zy n u czn ia). W  ty ch d n iach  n a je z io rze w  M le-  
w ie zd a rzy ł s ię w y p ad ek , k tó ry ty lk o d z ięk i b o ­
h a te rs tw u jed n eg o  z o b ecn y ch  u czn ió w  g im n az ja l­
n y ch —  p . R o zm aiteg o —  n ie  sk o ń czy ł s ię  śm ie r­
te ln ie . O to p o d czas n a jw eselsze j zab aw y n a lo ­
d z ie —  n ag le p o d san eczk am i ro d zeń stw a K o -  
n ew k ó w za łam a ł s ię ló d —  i n ie szczęśliw ie  
d z iec i zn a laz ły s ię w w o d z ie . O czy w iśc ie n a ­
ty ch m ias t p o w sta ł p o p ło ch . —  G ro m ad y d z iec i,  
s trac iw szy p rzy to m n o ść u m y słu —  ro zb ieg ły s ię  
z k rzy k iem  n a w szy stk ie s tro n y —  i ty lk o jed en  
u czeń R o zm aity  —  z rzu c iw szy p ła szcz —  rzu c ił 
s ię  n a ra tu n ek to n ący ch —  i w y c iąg n ą ł je n ap o  
w ie rzch n ię lo d u .

B o h a te rsk i czy n d z ie ln eg o ch ło p ca zasłu g u je  
n ie ty lk o n a n a jw y ższą p o ch w a łę —  a le n aw e t n a  
n ag ro d ę ze s tro n y  m ie jsco w eg o  sp o łeczeń s tw a —  
k tó re m am y  n ad z ie ję — p o tra fi  o k azać  sw e u zn a ­
n ie m ło d o c ian em u  b o h a te ro w i.

— Golub. (S reb rn e g o d y .) W d n iu czw ar­
ty m  lu teg o b r. M ałż . M arjan  i Z o fja Jo rd an o w ie  
o b ch o d z ili 2 5 -leC ie sw eg o p o ży c ia m ałżeń sk ieg o  
czy li t. zw . sreb rn e g o d y . U ro czy s to ść  ro zp o czę ­
ta zo s ta ła u ro czy s tą M szą św . w  czas ie k tó re j 
k siąd z B o ro w sk i p d z ie lił Ju b ila to m  b ło g o s ław ień ­
s tw a k o ście ln eg o . P o w ró ciw szy  d o d o m u M ał­
żo n k o w ie za ję li s ię p rzy jm o w an iem g o śc i, p rzy ­
b y w a jący ch z ży czen iam i. M ięd zy in n em i p rzy ­
b y ły ró w n ież d e leg ac je w ie lu T o w arzy s tw , ab y  
im ien iem  Z arząd ów  u czc ić Ju b ila tó w . Z au w aży ­
liśm y p rzed s taw ic ie li T o w . św . W in cen teg o a  
P au lo , T -w a  P rzem y sło w eg o , D ru ży n  H arce rsk ich  
i p a ru  in n y ch —  p rzy czem  d e leg ac i S to w . S am o ­
d z ie ln y ch R zem ieśln ik ó w z ło ży li n a ręce Ju b ila ­
tó w  b o g a ty u p o m in ek .

N ad m ien ić w y p ad a, że p . Jo rd an  je s t cz ło n ­
k iem  w ie lu T o w arzy s tw  i o rg an izacy j  sp o łeczn y ch  
—  i szczeg ó ln ie  w  T o w . S am o d z ie ln y ch  R zem ieś l­
n ik ó w  p raca jeg o w y d a ła p o w ażn e  i p ięk n e  o w o ­
ce . W o g ó le M ałż . Jo rd an o w ie m ają u sta lo n ą o -  
p in ję d z ie ln y ch  i p o w ażn y ch o b y w a te li, k tó rzy  
n ie szczęd zą an i s ił an i ^ też g ro sza ab y  ty lk o  
p rzy czy n ić s ię d o ro zw o ju p racy  sp o łeczn e j —  
to te ż ca ła u ro czy s to ść ju b ileu szo w a b y ła d la  
n ich n ie jak o  w y razem  h o łd u ca łeg o m iasta . N a  
zak o ń czen ie u ro czy s to śc i —  o rk ie s tra S traży O g ­
n io w e j w y k o n a ła k u czc i Ju b ila tó w  sze reg sz tuk  
m u zy czn y ch , k tó re u w ień czy ły ca ły ten p ięk n y  
d z ień .

—  Z ie leń . (W y k ład o g azach tru jący ch .) 
W  n ied z ie lę , d . 1 3 b m . w  g o d z in ach p rzed w ie -  
czo ro w y ch s ta ran iem  m ie jsco w eg o o d d z ia łu  T o w . 
P o w stań có w  i W o jak ó w  o d b ęd z ie s ię w  Z ie len iu  
w y k ład p . k ap itan a K o rczew sk ieg o n a tem a t: 
„G azy tru jące w  o b ecn e j i p rzy sz łe j  d o b ie* 4 . W y ­
k ład ten w y p o w ied z ian y  p rzed k ilku d n iam i w  
W ąb rzeźn ie w y w o ła ł o lb rzy m ie za in te re so w an ie  
w śró d s łu ch aczó w  —  to te ż m am y n ad z ie ję , że  
i w  Z ie len iu w szyscy o b y w a te le , in te re su jący s ię  
sp raw ą o b ro n y g ran ic P o lsk i —  n ie o m ieszk ają  
w ziąć u d z ia ł w  o d czy cie , k tó ry  p o ru sza  n a jży w o ­
tn ie jsze zag ad n ien ia z d z ied z in y p rzy sz ły ch  w alk  
o u trzy m an ie w o ln o ści i P ań stw a .

Baeh Tawarifstv.
—  K o w alew o . „B aczn o ść in w a l d z i, w d o w y  i s ie ro ­

ty  K o la K o w alew o . W  n ied z ie lę , d n ia 1 3 lu teg o  b . r . o  
g o d z . 1 p o p o ł o d b ęd z ie s ię w  lo k a lu p Z ie lk o w e j w aln e  
zeb ran ie . U p rasza s ię d la b a rd zo  w ażn y ch  sp raw  jak :  
w y b ó r Z arząd u i t. d * o p rzy b y c ie w szy stk ich  cz ło n k O w . 
„Z arząd ".

Z a Z arząd : 
P rezes.

—  Z ie leń . B aczn o ść P o w st. i W o jacy W  n ie ­
d z ie lę , d n ia 1 3 . II . 2 7 . o g o d z . 4 -te j p o  p o i. n a sa li p . 
S ro k i o d b ęd z ie s ię zeb ran ie n a k tó re p rzy b ęd z ie p . K a ­
p itan O fice r In s tr , z T o ru n ia z w y k ład em  o lo tn ic tw ie , 
i g azach  p rzed , w  czas ie w o jn y  i p o  w o jn ie . O  p rzy b y ­
c ie cz ło n k ó w  o raz g o śc i p ro s i Z A R Z Ą D .

—  W ąb rzeźno . Z a leca  s ię  ab y  w szy scy  cz ło n k o w ie  S to w  
K at M ło d z ieży P o lsk ie j M ęsk ie j w zię li u d z ia ł w  A k ad e -  
m ji P ap iesk ie j, k tó ra o d b ęd z ie s ię w  n ied z ie lę d n ia 1 3  
b m za raz p o su m ie n a sa li p . K aczy ń sk ieg o . W stęp  
1 0 g ro szy  Z arząd .

Notowania gieMy pitdOw rein, w Fonuin 
z d n ia 9  lu teg o 2 7  r .

Ż y to ..................................................................  3 9 ,5 0 — 4 0 ,5 0
P szen ica ...........................................................  4 8  5 0 — 5 1 ,5 0
Jęczm ień zw ..................................................... 2 9 .5 0 -  3 2 ,5 0
Jęczm ień b ro w aro w y ................................... 3 3  5 0  — 3 6 ,5 0
O w ies ............................................................ 2 9 ,2 5 — 3 0 ,25
M ąk a ży tn ia 7 0 %  z  w o rk , s tan ....................... — 5 7 .7 5
M ąk a ży tn ia 6 5 %  z  w o rk , s tan ...................... — 5 9 ,2 6
M ąk a p szen n a 6 5 %  z w o rk ............................  7 1 .50 — 7 4 ,5 0
O tręb y  ży tn ie ................................................. 2 6 ,7 5 — 2 7 .7 5
O tręb y p szen n e ...............................  — 2 7 ,0 0
G ro ch  v ic to rja .................................................  7 8 .0 0 — 8 8 ,00
G o rczy ca ........................................................ 6 3 ,0 0 — 8 3 ,0 0
S erad e la ........................................................ 2 2 ,5 0 — 2 4 ,5 0
P e lu szk a ...........................................................  3 2 ,0 0 -3 4 ,0 0
W y k a la to w a ................................................. 3 5 ,0 0 — 3 7 ,0 0

U sp o so b ien ie sp o k o jn e

Targowica miejska z dn. 8. II.
Bydło s tad n ik i.

1 . p e łn o m ięs is te , w y ro słe  n a jw y ższe j w arto śc i 
rzeźn e j ............................................................... —

p e łn o m ięsis te m ło d sze ................................1 2 8 —  1 3 6
m iern ie o d ży w io n e m ło d sze i d o b rze o d ży w io n e  
s ta rsze ...........................  1 1 0 — 1 1 8

Jałówlki i krowy.

a . p e łn o m ięś., w y tu cz . ja łó w k i n a jw y ż . w art, 
rzeźn e j,................................................. • . . . —
b . p e łn o m ięś . w y tu cz , k ro w y , n a jw . w art, 
rzeźn a , d o la t 7 ...................................... • . 1 4 8 — 1 3 4
c . s tarsze w y tu cz . k ro w y , m n .  d o b re m ł. k ro ­
w y i ja łów k i ................................................. ’ 1 3 0 — 1 4 0
d . m iern ie o d ży w , ja łó w k i i k ro w y ....  1 1 0 — 1 1 6
e . lich o o d ży w ian e k ro w y  i ja łó w k i ....  —

Cielęta 

a . n a jp rzed n ie jszeg o o p asu (D o p p e len d a ry ), . . —
b  n a jp rzed n ie jsze c ie lę ta tu czn e ..................... 1 5 0 — 1 6 0
f .  śred n io  tu czo n e c ie lę ta i n a jp rzed n ie jsze  
ssak i .................................................................. 1 4 0 — 1 4 4
g . m n iej tu czon e c ie lę ta i d o b re ssak i ....  — 1 3 0
e  lich e ssak i ................................................... — I 2 0

OnCe

O p asy ch lew n e jag n ię ta tu czn e  
i m ło d sze sk o p y ............................................. — 1 4 4
s ta rsze tu czn e i d ó b r  te o d ży w io n e jag n ię ta  

o w ce ... ............................................................. — 1 3 0
m ern ie  o d ży w io n e sk o p y  i o w ce ........................... 1 0 6 — 1 1 0

świnie

a . tu czo n e p o n ad 1 5 0 k g ży w e j w ag i ...  —
b . p e łn o m ięs is te  o d 1 2 0 d o 1 5 0 k g . ży w e j 2 0 0 — 2 0 4
w ag i ............................................................... 2 1 0 — 2 1 2
c . p e łn o m ięs iste o d 1 0 0 d o 1 2 0 k g ży w e j 
w ag i ............................................................ 1 9 4 -1 9 6
d . p e łn o m ięs iste o d  8 0  d o 1 0 0 k g  ży w e j w ag i 1 8 4 —  '1 8 6  
e , m ięs is te św in ie p o n ad  8 0 k g ....................... 1 7 6 —  1 8 0
f . m ac io ry  i p u żn e k as tra ty ........................... 1 6 0 —  2 0 0

D ru k iem  i n ak ład em  „G ło su W ąb rzesk ieg o ' 4 W ąb rzeźn o  
R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y Jó ze f K u b ick i W ąb rzeźn o

P rzy j  m ę 2 — 3  

uczennice 
d o szy c ia  

Pabnszova
M ick iew icza 2 8 .

W n ied z ie lę , d n ia  

1 3 b m . o d b ęd z ie s ię  

ZABW TANECZNA 
PBZYBYLSKI
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W lb rx e in a

Rozporzadzesia  policy jna.
N a m ocy § 132 ustaw y o ogólnym zarządzie 

kraju z dnia 3o. V II 1883. (zbiór praw str. 195) 
oraz §§ 5 i 6. ustaw y o zarządzie policyjnym z 
dnia 11. III. 1850. r. (zbiór praw  str. 265) za­
rządzam  na  obw ód  m iasta W ąbrzeźna  co  następuje:

§ 1. K ażdy w łaściciel zabudow ania m iesz­
kalnego w yw iesić pow inien w bram ie dom u  
(przy w ejściu na parterze) spis lokatorów  (dzier­
żaw ców m ieszkań, —  głowy rodziny) w edług  
poniższego w zoru, który zaw ierać m a 1) N azw ę  
ulicy i nr. dom u 2) N azwisko i im ię w łaściciela  
i jego dokładny adres m iejsca zam ieszkania, 
3 N azw isko i im ię zastępcy i jego adres zam ie­
szkania, 4) N azw isko i im ię lokatora 5) zaw ód  
(zatrudnienie) lokatora, 6) opis położenia m iesz­
kania (czy parter lub które piętro)."

4  2. Spis dokonany  być pow inien na  trw ałym  
białym papierze (kartonie) w w ielkości około  
50 X  35 ctm . nazw iska w ypisane w ielkiem i czy- 
telnem i głoskam i i uzupełniony  natychm iast przy  
każdej zm ianie w łaściciela, zastępcy w zgl. 
lokatora.

Formularz nabyć można w drukarni Głosu 
W ąbrzeskiego*', w ykonany m oże być też  ręcznie.

5  3 K ażdy lokator (dzierżaw ca m ieszkania) 
zobow iązany  jest zaopatrzyć głów ne drzw i w zgl. 
w ejście  do  m ieszkania w w łasne nazw isko i im ię 
w ypisane czvtelnie głoskam i łacińskiem i.

6 4. D om zam ieszkały w zgl zajęty tylko  
przez w łaściciela, m usi także być  zaopatrzony  
w napis oznaczający nazw isko i im ię i rzeczy­
w isty zaw ód w łaściciela a  w yw ieszony  w  bram ie 
w zgl. przy w ejściu.

N a w ybudow aniach rolniczych um ieszczona  
być m usi tablica z drzew a lub blachy w  w iel­
kości 20x40 ctm . 2 w ypisanem nazw iskiem  czar­
ną olejną farbą na białem tle (naprzykład  
W łaściciel Józef Rękosiew icz) i to w w ysokości 
około 1.75 m tr. przy w ejściu  do  budynku  rnkszk. 
nego lub przy bram ie w jazdow ej do  zabudow ań.

§ 5 Rozporządzenie niniejsze obowiązuje z 
dniem ogłoszenia, zaś ostateczny termin wywie 
szenia spisów  i tablic naznacza się do dnia 1 marca 
1927 r. a niestosujący sie do powyższego rozpo­
rządzenia karani będą grzywną do 30 -zł lub are­
sztem do trzech dni w razie nieściągalności.

Sois lokatorów dom u: ul W olności nr. 146.

W łaściciela dom u  
nazw isko, im ię i adres

Zastępcy w łaściciela 
nazw isko im ię i adres

Pałąkiew icz W incenty  
W ąbrzeźno K w aśniew ski H ilary

ul. W olności 146 w tym dom u

Ł 0 E A T 0 B Ó W

nazwisko im ię zawód położenie  
m ieszk.

Palqklewicz Wincenty
Koszykarz / 

właśc. damu

parter 

lewo

Kwa­

śniewski
Hilary robotnik

parter 

(prawo)

Siekierska Rozaija wdowa
i piętro 

(lewo)

L dz. 737/27, II B.

W ąbrzeźno, dnia 1 lutego 1927 n

Ijrząd PoFcyjny
(— ) S c h w a rz  b u rm is trz .

Obwieszczenie.
W edług § 3, art. 7, U staw y o ochronie loka­

torów z dnia 11. IV . 192 (D z. U . R. P. N r. 39, 
poz. 406.)

właściciele domów obowiązani są wywie­
szać i st»le utrzymywać w  bramach  domów  
na widoc>nem miejscu wykazy

z oznaczeniem  w ysokości podstaw ow ego  kom or­
nego od poszczególnych pom ieszczeń zajm ow a­
nych przez danego lokatora, sum y, przypadającej 
do rozłożenia na lokatorów , kw ot w ypadających  
do podziału na poszczególnych lokatorów , oraz  
w ysokości opłat dodatkow ych, pobieranych ty­
tułem kom ornego od lokatorów , a rozłożonych  
w stosunku do podstaw ow ego kom ornego tak  
w edle staw ek z czerwca roku 1914 jak  i obecnych, 
a m ianow icie:

a) za opłaty gm inne, od dostarczania w ody, od  
kanałów, a w zabudowaniach, takiem i urzą­
dzeniam i nie połączonych, za opłaty, połą­
czone z dostarczeniem w ody i w yw ozem  
nieczystości,

b) za czyszczenie głów nych przew odów kom i­
now ych, za dostarczenie św iatła do si* ni, 
schodów , korytarzów i podobnych pom iesz­
czeń, w reszcie za w yw óz śm ieci,

c) za w ydatki na w ynagrodzenie  dozorcy  dom u, 
jednak  bez w liczania w nie w artości dostar­
czonego dozorcy dom u m ieszkania, o ile w  
poszczególnych w ypadkach strony nie um ó­
w ią się o ryczałt tych ostatnich opłat, doli­
czonych w stosunku procentow ym  do opła­
canego kom ornego.

W yjaśnia się, że w ykazy te należy odna­
w iać co m iesiąc ze w zględu na to, że po­
szczególne opłaty < jak za w odę, św iatło  etc ) 
co do kw oty nie są rów ne, oprócz tego w y­
kazy nosić w inny datę i pcdpis  w łaściciela  

w zgl. zastępcy, pisane w yraźnem  i czytel- ' [q J] 
nem pism em i tak w yw ieszone, że każdy '— * 
lokator dostęp do nich m ieć m oże.
Poniew aż m iejscow i w łaś iciele zabudow ań  ’ 

m ieszkalnych nie zastosow ali się dotychczas do  
przepisów w yżej nazw anej ustaw y w cale, lub  
tylko częściow o, w zyw am ich przeto  niniejszem , 
aby w ciągu ośm iu dni od daty publicznego  
ukazania się dzisiejszego obw ieszczenia w spo- I 
m niane w ykazy w yw iesili. O pornych w łaścicieli ■ 
w zgl. ich zastępców donosić będzie Posterunek I  
Pol. Państw , do ukarania.

L. dz. 737/27. II. B.

W ąbrzeźno, dnia 1 lutego 1927 r.

U rx a d g o lk y h y .

(— ) S c h w s rt, burm istrz

N iniejszem  w zyw am y  w szystkich  kon ­
sum entów pobierających z tut. Elektrow ­
ni energję elektryczną do  uiszczenia w szel­

kich zaległości do dnia 18 bm ., w prze­
ciwnym  bow iem razie nastąpi bez poprze­

dniego ponaglenia w strzym anie dalszego 
dostarczania prądu.

Z a rz ą J  E le M ro o iil H lfr  js M e j. 1

P rz e ta rg p rz y m u s o w y
przedm iotów  aresztem obłożonych przez 
W ydział Pow iatowy za zaległe podatki 
odbędzie się u p. Teofili Sadowskiej 
W Mlewie, pow . W ąbrzeźno, dnia 18 lu­
tego o godz. 11-tej przed poł. Sprzeda­
w ać będę najwięcej dającem u za natych ­
m iastową zapłatę gotów ką:

e n ra o -b e s tru  k r> w « , p ro s ię ra m ę  
i lu tre

W ójt obw. Hyehnowskiego

b tŚ lliC ts O  U ld llb Koło Wąbrzeźna

Sprzed&ż drzewa
(ostatnia) 

odbędzie się we wtorek, dnia 22 bm . 
od godz. 10 począwszy w restauracji w  
Czystochlebiu.

Sprzedaw ać się będzie zrąb w rew  6  
i całość: kilka dębowych i sosnowych 
dłużyc użytkowych, dębowe pale (2 
m długie), szczapy, pniaki i chróst. 
Sprzedaż drzewa  użytkow ego  nie  odbędzie 
się przed godz. 2 po poł

Leśnicy.

Przetarg przymusowy
Celem przym usow ego ściągnięcia zaległych należytości podatkow ych rozpisuje się ni­

niejszem publiczną sprzedaż egzekucyjnie zajętych ruchom cści u niżej podanych płatników :

N azwisko i im ię 
płatnika

A  dres  
płatnika

W yszczególnienie  
zajętych przedm iotów D ata i czas licytacji

G ołębiew ski W acław K ow alew o  
G ł. D worzec

stół, kanapa i szafka  
do bielizny

16. II. 27  r. o g. 10  przed  p.

M aceluchowa M arja K ow alew o  
Rynek

szafa oszklona 16. II. 27r. o  g 10 1/, p- poł.

N ow iński Leon K owalew o  
Toruńska

kanapa, lustro  1 m aszy ­
na do szycia

16. II. 27  r. o  g. 11 przed  p.

Schreiber H elena K owalew o  
‘Toruńska

kanapa pluszow a 16. II. 27  r. og 11 przed  p 1

Szym ański Jan M lew iec Św inia 15. II. 27  r. o  g. 10  przed  p.

Sadow ska Teofila i M lewo 3 św inie 15 II. 27  r. o g. 11 przed  p.

D ąbrow ski Bronisław Płużnica row er m ęski 21.11. 27 r. og. 1072p poł

W ąbrzeźno, dnia 10 lutego 1927 r.

U n ą d  S k a rb o w y P o d a tk ó w  1 O p ła t S k a rb o w y o h w  W ą b n e fa io .

T u ® . M a m  i U łc ja tó s t, U łą b rz e ź n o
urządza dnia 13 II. 27 r. w salach hotelu „Polonia"

Prem jow e

i rycerskie strzelanie
połączone

z koncertem i w ieczorkiem
na który 3zan. O byw atelstw o
m . i okolicy  uprzejm ie zaprasza

Koncert od godz. 1 ej do godz 4 tej

O d godz. 7-m ej

ZARZĄD

Pow stańców i W ojaków

W a ż n e  d la  g o s p o d a rz y !

Panom  gospodarzom w N iedźw iedziu i oko­
licy polecam  niniejszem ~do zam iany za , zboże

I* mąkę żytnią i pszenną
przy m inim alnem odciągnięciu

W 1 5 fo n tó w  H  I c e n tn a ra s b e ź a

śrutow anie odciągam  tylko 6 funtów  od  
centnara.

? Panow ie G ospodarze zechcą się o tem  prze­
konać ’i m am  nadzieję, że po kilku próbach, bę­
dę m iał zaszczyt zaliczyć w szystkich tych do  
grona m ojej stałej” K lijenteli. -

M Ł Y N  M Ó T 0 B 0 W T w  N ie d iw ie d a in .
| ii;Sol dna i rzetelna obsługa 1

BA CZN O ŚĆ! 'M SW * BA CZNO ŚĆ!

Z pow odu braku m iejsca na  składzie 

oddaję od jutra PRIMA

N ajlepszy

O le j ja d a ln y
Itr. 250  zł jak  i w szel­
kie tow ary kolonjal- 
no  - spożyw cze, w ina 
i likiery, po cenach 

przystępnych.
B Lewandowski

Golub Rynek 1 narożnik

D nia 9 lutego br.

ZGUBIONO
drodze z ul. O grodo­
w ej do Rynku paczkę z 
książkam i.
Znalazca zechce je  od­
dać za w ynagrodzeniem  
w adm . , G łosu W ąbrz.* ’

ićmośląski^ Kafti Bo Jik c z i
gruby! kostka 

=== no zlotyeh 2,50 
Także bale dębowe, szprychy, dzwona  
i drągi stale na składzie

Ż. Mxymanstii 
W ĄBRZEŹNO. przy m iejskim dw orcu  

Telefon 50.

w Lipnicy 
urządza w  d. 13. bm. 
w sali p. Klimka 

brredtiwhaia 
którem będzie ode­

grana sztuka:
na

J J

i ^ilość“
w 4 aktach przez 
Rączkow skiego na  

Pom orzu grana tylko  
w M iejskim Teatrze 
w Toruniu z w ielkim  

pow odzeniem .

Po przedstaw ieniu: 

z a b a a a h B B C z a a  
?z atrakcjam i na którą  
najuprzejm iej zaprasza

KOMITET.
Początek  o  godz. 6-tej 30. 
— O rkiestra w ojskow a  
—  Czysty dochód na za­
płacenie sztandaru.

GosfloMfo
24 m orgowe  zaraz do  

w ydzierżaw ienia

W iadom . W olności 8.

D ostarczam y

w agonow o

W ĘGLI
górnośląski hSS  

pierw szorzędnej ja­
kości na w arunkach  

korzystnych.

Hohenkircher "Spar- nnd 
Darlehnskassen-Uereln  

Sp. zap. z nieogr. "odp.
KSIĄŻKI (Pomorze)

Tel. 9. Telegr. Raiffeisen


